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C EN T R A LA : T O W A R Z Y ST W O  ODDZIAŁ:

w a r s z a w a ,  n  ■ r j i  i  A U  A l  C  t  p o z n a ń ,
KRAK. PRZEDM . 60. L i  A "  L . . M  V H L  O p .  Z  0 .  0 .  W ROCŁAW SKA 14.

W  r o k u  1878 f a b r y k a  I

Alfa~Laval
d a l a  m le c z a r s t w u

lepszy sposób 
odtłuszczania mleka

z a  p o m o cą  w i r ó w e k

Alfa-Laval
które by ły  i są przez fa ­
chowców uważane za naj­
lepsze. Łącznie z innemi  
m a szyn am i mleczarskiem  
Alfa i Astra stanowią one 
standartowe urządzenia  
mleczarń i gospodarstw  

mlecznych

daje hodowcom lepszy sposób dojenia m S Ł i

ALFA~LAVAL
które dzięki s w o im  n iezrów nan ym  zaletom  
znalazły już z a s to s o w a n ie  w e  w szy s tk ich  m le­

czarskich krajach świata.

P ierw szym  n ab yw cą  dojarki A L F A - U W A L  
w  P o lsc e  jest D om . P am iątk ow o p od  Poznaniem  
w  którego ś lad y  w stę p u je  coraz w ięcej  rolników.

Tańsze dojenie -  Więcej mleka -  Lepsze mleko
Dla k a ż d e j  o b o ry  od 10 do 500 k r ó w .  1 7 -
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ZJAZD MLECZARZY W WARSZAWIE
Oceny masła, odbyte w  1925 roku w ykazały, że  w  wielu mleczarniach  

wyrabia się masro w adliw ie- Lichy gatunek masła p r zy  zw iększa jącej się  
jednocześnie liczbie nowych m leczarni oraz zw iększa jącej się przeróbce mleka 
w  starych mleczarniach m oże utrudnić w yw ó z masła zagranicę.

Aby zachęcić mleczarnie do wyrobu masła w  w yborow ym  gatunku 
Zw iązek R ew izy jny  urządza dnia 29 maja r■ b- ocenę masła w  Warszawie. 
W ocenie tej winny w ziąć  udział w szystk ie  Spółdzielnie, aby się przekonać, 
jakie wady i za lety  posiada masło wyrabiane p rzez  Spółdzielnie-

Korzystając z  odbywającej się oceny masła, Z w iązek  R ew izyjn y zw ołuje  
w  dniach 28—29 maja r- b- Z jazd  K ierowników m leczarni w  Warszawie-

Na Z jeździe  tym będą omówione wyniki oceny masła, jak również  
odbędą się wykłady z  zakresu techniki mleczarskiej.

Początek Z jazdu dnia 28 maja r. b- o godzin ie 10-tej rano w  Zw iązku  
R ew izyjnym  w W arszawie, ul- Kopernika l- 30-

Z arządy Spółdzielni M leczarskich proszone są o ułatwienie kierownikom  
swoich m leczarni p rzy ja zdu  na Z jazd  oraz ustalenie takiego rozkładu zajęć, 
aby analizy mleka m ogły się odbyć dnia 31 maja r- b- po powrocie kierow ni­
ków  ze  Zjazdu

Dla uczestników, k tó rzy  nadeślą do dnia 25 b. m- zgłoszenia o p rzyg o ­
towanie noclegu, Z w iązek  R ew izy jn y  zam ów i odpowiednią ilość miejsc w  go­
spodzie noclegowej.

Ziv i ązek Rew izyjn y 
Polskich Spółdzielń t Rolniczych

Wpływ skarmiania mleka gotowanego na rozwój 

organizmu u młodych zwierząt.

W iele schorzeń, występujących u o s e ­
sków na tle przemiany materji, jak np. c h o ­
r o b a  B a r l o w a ,  ujawniająca się przy 
skarmianiu mlekiem sterylizowanem lub go- 
towanem, zwróciła uwagę lekarzy i higie­
nistów. D ośw iadczenia  datują się od roku 
1904, a pobudką było wydanie rozporzą­
dzenia przez rząd pruski, nakazującego mle­
czarniom wszystkie odpadki pochodzące  
z przeróbki mleka oddawać dostawcom, po 
ogrzaniu do tej ciepłoty, w  którejby ginęły  
wszystkie zarodki chorobotwórcze. R ozpo­

rządzenie to miało na celu ochronę zarówno  
ludzi jak i zwierząt przed panującemi za ­
razami.

Mleko uważa się  za pierwszorzędny  
produkt odżywczy, a z chwilą stwierdzenia  
i poznania enzym ów zawartych w  mleku, 
nabrało ono jeszcze w iększego znaczenia. 
Z całego szeregu enzymów, należy zaliczyć  
do najważniejszych enzymy białko-roztwór- 
cze, rozczepiające skrobię na dekstrynę 
i maltozę ; nie mniej ważna lipoza, rozdzie­
lająca ituszcze obojętne na kwasy tłuszczowe
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i glicerynę Im należy przypisać pewną okre­
śloną i znaczną rolę w procesach trawienia 
i asymilacji mleka O b ecność  ich warunkują 
biochem iczne własności mleka jako żywej 
tkanki. Prócz w łasn ośc i  enzymatycznych  
mleka posiada ona cały szereg związków  
organicznych i nieorganicznych, mających 
wielkie znaczenie dla m łodocianego orga­
nizmu, m em ogącego  jeszcze z przyczyn na­
tury fizjologicznej czerpać źródło energji 
z innych materjałów odżywczych D o tych 
w  pierwszym rzędzie zaliczyć musimy białko.

Białka zawarte w  mleKu są jednolite, 
częśc iow o rozpuszczone w różnym stopniu  
(albumozy i globuliny^, jak również w  stanie 
napęcznienia czyli koloidów  (sernik). W ła­
ściwy proces enzymatyczny polega na dzia­
łaniu (w żołądku) podpuszczki na kazeinę 
przez zamianę jej na parokazeinę. Kazeina 
w mleku ma trojakie połączenie z wapnem,  
a pod wpływem działania podpuszczki  
tworzy się w  przeważnej części dwuwapień  
paroKazeiny, który wypada wraz z fosfora­
nami. Parokazeina w  żołądku ulega dal­
szemu procesowi rozkładu, m ianow ic ie  na 
albumozy i peptony, podlegające już dzia­
łaniu pepsyny.

Mleko w stanie surowym jest materja- 
łem odżywczym, który po przejściu całego  
procesu trawienia zostaje wchłonięte przez 
delikatny i poczynający się rozwijać prze­
w ód  pokarmowy młodych organizmów. Pod  
puszczka przygotowuje pierwszy stopień  
trawienia białka, pozwalając na rozdzielenie  
innym enzymom na dalsze produkta rozkładu, 
m ogące być wchłoniętymi przez poszczę  
gólne człony przewodu p okarm ow ego;  z u ­
bożenie mleka w tak ważny ferment utrudnia 
w znacznym stopniu pracę żołądkowi

Ogrzewając mleko do wyższej ciepłoty  
powoduje się zmiany chemiczne, a jednym  
z takich widomych znaków zachodzących  
zmian chemicznych jest osłabienie zdolności  
ścinania sernika przez podpuszczkę ; dopiero  
znacznie większa jej dawka jest w stanie 
ściąć białko. Przyczyną tego zjawiska jest 
to, że przez ogrzanie zmiejsza się i lość roz­
puszczalnych soli wapniowych, następnie  
fosforan dwuwapnia rozpada się na trój i 
jednowapniowy, z których pierwszy jest roz­
puszczalny, przezco zawartość soli w apn io­
wych znacznie się zmniejsza Łatwo dające 
się asym ilować w  surowem mleku albumozy  
i globuliny, ogrzane ulegają denaturacji, 
stając się w  ten sp o só b  trudno strawne 
Enzymy i witaminy, te katalizatory i ochra­
niacze przed niepożądanemi wpływami, m o­

gące w yw ołać niedomagania m łodego orga­
nizmu w  jego stadjum rozwojowym, przez 
ogrzanie lub sterylizowanie ulegają albo  
zupełnemu zniszczeniu (witaminy) lub z o ­
stają w znacznej mierze osłabione w swem  
działaniu b io log iczn em ; prócz nich giną 
bakterje (np bac. ccidi lactis itd.) Sole  
również ulegają przeistoczeniu.

Ostatnią cechą odróżniającą mleko g o ­
towane od surowego jest — smak. Zmienia 
się on wskutek rozczepienia się kazeiny, 
przyczem powstaje kwas fosforowy i siar­
kowodór, oraz amoniak. Składniki te są 
sam o przez się trujące, występują one jed 
nak w mleku gotowanem  w tak mikrosko­
pijnych ilościach, że o trującem działaniu 
m owy być nie może

R o d  e t  karmił szczenięta mlekiem za­
równo surowem, jak i gotowanem, stwier 
dzając w  jednych wypadkach jednakowy  
wpływ, a w innym szczenięta miały nieco  
lepiej wyzyskiwać mleko gotowane niż su ­
rowe. B r i i n i n g  stwierdził na szczeniętach  
dodatni wpływ mleka gotowanego P e i p e r  
i E i c h l o f f  żywili psy mlekiem sterylizo- 
w anem  i surowem ; po zabiciu psów  stwier­
dzali u psów  pojonych mlekiem gotowanem  
łam liwość kości,  n iedokrew ność i t d

W  jednem z gospodarstw hodowlanych  
na Pomorzu niemieckim przy pojeniu m le ­
kiem sterylizowanem celem zapobieżenia sz e ­
rzenia się gruźlicy, po pewnym czasie zau­
w ażono u jałowic zanik popędu płciow ego.  
Zjawisko to powstało wskutek zniszczenia  
przez przegrzanie hormonów (bodźców) znaj 
dujących się w  mleku. Zasługuje na uwagę  
prace H i t t e h r a  przeprowadzone na wię  
kszej ilości cieląt. Dawał on cielętom, p o ­
dzielonym na grupy mleko surowe, g o to ­
wane samo i z dodatkiem soli kuchennej  
Na podstawie swych doświadczeń doszedł  
Hittcher do przekonania, że jeżeli do goto ­
w anego mleka dodawano nieco soli kuchen­
nej, to cielęta daleko szybciej przybierały 
na wadze, niż karmione surowem mlekiem. 
D otychczasow e wyniki nie zadowolniły  
E i c h l o f f  a, który je powtórzył. Do swych  
doświadczeń użył szczenięta 10 dniowe,  
podzielił je na grupę A, w której dostawały  
tylko surowe mleko i grupę B, karmioną 
mlekiem gotowanem  ; mleko gotowano przez 
15 minut, utrzymując je w ciągłem wrzeniu  
Ilość karmy w obu grupach obliczano w  sto­
sunku do wagi żywej. W  pierwszyn ty­
godniu grupa A przybrała na wadze, nato­
miast B straciła. Z chwilą przyzwyczajenia  
s ię  szczeniąt do mleka gotowanego, szybko
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przybierały one na wadze, a nawet powstała  
znaczna różnica na korzyść grupy B. Zuży­
cie 1 kg mleka gotowanego przyspożyło  
żywej wagi więcej niż 1 kg mleka surowego.  
Czy jednak jakość mięsa na tern ucierpiał >, 
badacz nie stwierdził. Słuszną czyni on 
uwagę, że bydłu zarodowemu sam ego mleka 
gotowanego zwłaszcza w  okresie rozwoju  
dawać nie należy, mając na uwadze mniej­
szą wytrzymałość kośca, zubożenia krwi 
w części stałe, jak również zatruwanie pro­
duktami rozkładu kazeiny (?). M imo tych 
dość  ważnych objawów w ywołanych przez 
gotowane mleko, któreby przemawiały za 
wykreśleniem go z preliminarjusza karmy, 
zarów no u ludzi jak i u zwierząt, jednak 
byłoby rzeczą nader niewłaściwą, a nawet

wprost szkodliwą, karmienie zaw sze nie­
m owląt i mło lzieży mlekiem surowem  ; ży­
wienie takiem mlekiem jest mozliwem tylko  
w tym wypadku skoro ma się zupełną p e­
wność .  że mleko pochodzi od krowy w o l­
nej od gruźlicy, a poza tern personel d o -  
jarski jest również zdrów i stosunki higje- 
niczne obawy nie pozostEwiają nic do ży­
czenia; w  przeciwnym razie obowiązkiem  
jest zarówno rodziców jak i h odow ców ,  
podawanie mleka tylko gotowanego, w zglę­
dnie sterylizowanego, a poniesione straty 
w częściach popielnych mleka można za­
w sze  uzupełnić dodatkiem soli mineralnych.

Janusz Królikowski

IlllllllllllllllllllllllillllilllllllllllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllW

Z NAUKI I PRA KTYKI.

W y k r y w a n i e  z a s a d o w o ś c i  m leka  p ró b ą  bro -  
m o -k re so lo w ą .

V.  P ro c te r  i A. T . R . M a ttick  z an g ie lsk ie g o  „ N a ro ­
dow ego  In s ty tu tu  do b ad a ń  m le c z a rsk ic h "  w R ead ing . 
T h e  Jo u rn a l o t A g ricu ltn ra l S c ie n ce . T om  X V I, cz ę ść  I. 
s ty cz eń  1926. (S tre sz c z e n ie ) .

C zysto  w y s tę p u jąc e ,  ;‘yvądliwe ścinanie  się 
m leka  w  wyrobie,- s e ró w  podp u szczk o w y ch ,  oraż. 
częs te  psucie się  sp rz ed a ż n eg o  m leka  świeżego, 
sp o w o d o w a ły  b ad an ia  w  ty m  kierunku.

Do o znaczen ia  s topn ia  za&rdowosci m leka 
uży to ,  jako  in d y k a to ra  dw u-brom ow ej  o r to -k re -  
so lowej sulfo-ftalei ibj® czyli  w skrócen iu  b rom o- 
kresolu.  R e ak c ja  jes t  b a rw n a ,  g d y ż  n o rm alne  
mleko da je  z b rom o-kreso lem  zaba rw ien ie  s z a ­
robłękitne,  a  w  m ia rę  w z ra s ta n ia  zrfśadowości, 
m leko zab a rw ia  się c o ra z  w y ra źn ie j  na  kolor 
pu rp u ro w y .  Do o znaczen ia  stopn ia  reakc ji  przy 
gotojwano sz e re g  próbek, o d p o w ia d a jąc y c h  z a ­
ba rw ien iem  ściśle Gąkrcślonej zasad o w o śc i .  Do 
Ośmiu p ro b ó w ek  na lano  n o rm alne  mleko o \V.v- 
m ia reczk ó w an e j  k w asow ośc i ,  równej  około 
0,178"Z* k w asu  m lekow ego .  Do m leka  w p ie rw ­
szej p robów ce  nic dolano  niczego, do n as tęp n y c h  
za ś  d o d a w an o  co raz  w z ra s ta ją c e  ilości 
N/io N a OH, p o c z y n a ją c  od 0.2 i d o c h o d zą c  do 
1.4 cm 3. Z a ląc z p n a  tabe lka  w skazu je  n asycen ie  
jonów  w o d o ro w y c h  ( p + H )  płynu, Z aw ar teg o  
w  k ażd e j  p robów ce  po dolaniu za sad y .

N r . I l o ś ć  c m 3 W  artćfeci P + T I
p r o b ó w k i N/10 N aO IT od do

1 0 m 6.6
2 (1,2 6,0 6,67
3 0,4 6,67 6,75
4 0,(5 6,75 6,82
5 0 8 6,82

6,90
6,90

6 1,0 6,98
7 1,2 ,5,98 7,05
8 1,4 7,05 7,13

Mleko w  p ie rw szy ch  t rzech  p robów kach  jesi  
nyvażane rża no rm alne,  o d | f e ^ “s| za n ienorm alne ;  
p róbki  6'— 8 odpowiadają* w y so ce  z asad o w em u  
mleku.

Z tak  p r z y g o to w a n y c h  probówek n a leży  
•pobrać po 3 cm 3. m leka  i d o d a ć  po jednej kropli 
na-syconego w o d n e g o  ro zcz y n u  b rom o-kreso lu .  
W ó ły c za s  .o t rz y m a m y  skalę  zab a rw ień  czerwieni 
b rom o-kreso low ej ,  o w y ra ź n ie  wraznaczoncii i 
s topn iow aniu  od koloru  sza ro -n ieb ie sk aw eg o  do 
(wybitnie p u rpurow ego .

Zabarw ien ie  n ó rm aln eg o  m leka  i następn ie  
ska la  zab a rw ień  m leka  p o d z asad o w a n e g o  nie' 
z a w s z e  są  j ed n ak o w e  i w a h a ją  się w zależności 
od ilości i ro d za ju  z a w a r te g o  tłuszczu, tak ,  że 
ska la  dla b y d ła  n izinnego nie zupełnie o d p o w iad a  
skali d la  b y d ła  innych  ras .  Na leży  z a tem  za 
k a ż d y m  razem  p rz y g o to w a ć  sobie św ieża skalę 
z m ie szanego  m leka  (w yp ró b o w an e j  kw aso- '  
wości)  w iększejyliczby k ró w  tej- ra sy ,  k tó re j  m le­
ko ma. b y ć  badane ,  j

Do b ad an ia  b ie rz em y  po 3 cm.3 mleka, świc 
,żo w y d o jo n eg o ,  oddzielnie  z k ażdego  s t rz y k a ,  
do prolw-wek, u m y ty c h  w o d ą  podwójnie  desty ki­
waną. Ze specja ln ie  ka lib row anej  b in re ty  pijsz- 
c z a m y  po ijednej kropli  (0,05 cm 3) n a sy c o n eg o  
w o d n eg o  rozczy nu br/mio-kresolu  (0,9 gr. na  litr) 
i p o r ó w n y w a m y  o t r z y m a n e  zabarw ien ie  z  z a ­
ba rw ien iem  p ro b ó w ek  uprzednio  p rzy g o to w an e j  
skali czerw ien i  b rom o-kreso low ej .

P r o c t e r  i M at t ick  zbadali  mleko, w y d o jo n e  
z 3473 s t r z y k ó w  od 881 krów', z ty ch  p róbek  
2867 odp o w iad a ło  pierw szej  probówce skali 
b a rw nej ,  205 drug iej ,  151 trzeciej,  a  z a tem  mleko 
z 3223 s t r z y k ó w  c^y.li 92,8"/o by ło  norm alne .  Nie­
n o rm aln e  m leko pochodziło  z 250 strzyków* 
(7,2°/o), w osta tn ie j  liczbie mieściło  się m leko ze 
114 s t rz y k ó w ,  o d p o w ia d a jąc y c h  probów kam i 6— S 
skali  ba rw nej ,  czyli  3,3%). m ia ło  ba rdzo  w y s o k ą  
z a sad o w o ść .
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Zn .imicnnom jest,  żc z 27 b ad an y c h  grup 
by d ła ,  l i c z t t e S h  od 25—3$ krów’, rag  ty lko  jeden 
n a tra f iono  iićfcjgrupe, w  której nie by to  ani jed ­
nego s t rz y k a ,  sączą ce g o  mleko silnie z a s a d o w e ;  
we w szy s tk ich  p o z o s ta ły ch  26 g ru p ach  znale-  

Izioira tak ie  s t r z y k i ;  r a z  byto  ich 12, d w a ^ r a z y  
11, raĘ 10, a p r z e w a ż n i e P r a w d o p o d o b n i e  
i n n a s  w każdej  w iększej  Oborze zn a jd ą  sic 
k ro w y ,  d a ją c e  z jednego  lub więcej s t r z y k ó w  
m leko zasadow'e,  a za tem  mleko chore.

Do w.ykrycia  w oborze  krów' o mleku ząja.- 
dow em  bez k a żd o ra zo w eg o  uc iekania  się do opi­
sanej,  dość  kłopotliwej m e to d y  lab o ra to ry jn e j ,  
m oże  s łu ż y ć  u p rd sz ć^ o n a  m eto d a  Goldinga 
( o g l o j |o n a  w  roku  1921), po lega jąca  na  użyciu  
bibułek 5 cm. d łu g o śc i’ i 1 cm. szerokości ,  n a ­
sy c o n y c h  s tę żo n y m  ro z cz y n em  b rom o-kresoh i .  
P a p ie r  musi b y ć  bezpopielny, a ro z c z y n  brom o- 
kreso lu  możliwie  s tężo n y .  Bibułka,  z a b i e r a j ą c a ’ 
popiół,  m odyfiku je  o d c zy n  b a r w n y ,  a  s ł a b y  r o z ­
czyn  nie d a je  d o s ta teczn ie  sz y b k o  w y ra ź n e g o  
zabarw ien ia .

yPodCzas dojenia  p o d su w a m y  z a  każdymi 
razem  ^.w ieży p ap ie rek  b ro m o k resb lo w y  pod 
s t rum eń  mleka ,  \vfy-tryskujasw ze s t r z y k a .  Dó 
Oznaczenia  lab o ra to ry jn e g o  z ab ie ra m y  tylkmSto 
m leko-Jk tóre  w y ra ź n ie  zab rw ia  pap ie rek  na c ze r ­
wono.

M e to d a  b ro m o -k reso io w a  ro z s z e rz a  n asz ą  
m o żn o ść  b ad an ia  m leka  i p ozw ala  u su w ać  k r o w y
0 chorem  w ym ien iu ,  co m a  s z c z e g ó ln y  z n ac ze ­
nie wr se ro w a rs tw ie ,  gdzie  mleko zasadoyve ze ­
psuć  m oże  zupełnie  w y ró b  sera ,  o raz  w p r o ­
dukcji  m leka  zd ro w o tn eg o .

O pisana  próKi u d a je  się  ty lk o  z mlekiem 
św ieżo  zdojonem . M leko p rz ec h o w y w a n e  zm ie­
nia sw o ją  re ak c ję  i n a w e t  p ierw otn ie  w y ra źn ie  
^ S śa d o w e ,  po pa ru  godz inach  m o że j  się  s tać  
k w a s k o w a te m .

s treśc ił  Z M.

PY TA N IA  I O D P O W IE D Z I.

8. Z m ienność  t łu szczu .  P r o s im y  o w y ja ­
śnienie, czem  się t łum aczą,  w a h an ia  z a w a r to śc i  
t łuszczu w mleku- jak to w id ać  Z' o g ła sza n y ch  
w  G azec ie  M leczarsk ie j  „ w y n ik ó w  dz ia ła lnośc i  
spółdzie ln i m le ć za rsk ic l i '1 za ró ż n e  m ies iące :  np. 
w grudniu  ub. r. p rzeć .  3;.f??/.ti: w  s ty czn iu  b. r. 
3.6(‘7ti; w  lu tym  — 3.3°/o.

S p ó ld z .  mlecz ,  w S ta w k a c h .

.Tedną z w a ż n ie js zy c h  p r z y c z y n  obniżania  
się  z a w a r to śc i  t łu szczu  w  m leku  w  styczn iu ,  
lu tym , m arc u  i t. d. aż  do l ipca  jes t  n iew ątp l iw ie  
to, Ą c  w o k re s ie  tym  w y c f S a B i ę  u n as  w ię k ­
szo ść  k ró w .  P o z a  tą  p r z y c z y n ą  na obniżenie  się 
z a w a r to śc i  t łu szczu  w  m leku w  p ie r w s z y m  p ó ł­
ro czu  w p ł y w a  tak ż e  z le p ż y w ie n ie  k ró w ,  g dyż  
m ało  lub w c a le  nie da je  s ig r im  p a sz  t r e ś c iw y c h
1 na ogół  ży w i  się  je dość  sk ąp o  w y c z e r p u j ą ­
c y m  się ju& .zapascm  pasz .  D o ty c z y  to w  sz c z e ­
gólności  o b ó r  d ro b n y c h  ro ln ików .  P o n a d to  są  
z a p e w n e  je szcze  i inne p r z y c z y n y  n ie d o s ta te c z ­

nie do tąd  zb ad an e ,  k tó re  na zm ianę  t łuszczu 
mają  w p ty w .  t

KRONIKA.

S p ro s to w an ie .

> - .P rz y  sk ładan iu  n u m eru  9 G a z e ty  M le c z a r ­
skiej  jH sz ia  p o m y tk a ;  mian.:  w  a r ty k u le  dr. 
J e r z e g o  S z a m a n a  o m aw ia jąc eg o  t rze c i  w s z e c h ­
polski K o n k u rs  n ieśnośc i  kur  (str .  92 — 94) 
o p u szczo n o  zak o ń czen ie  k tó re  poniżej z a ­
m ie sz cz a m y :

W  końcu  ch c ia łb y m  jeszfcz-e r a z  p o d k re ś l i*  
TOgroinne znaczen ie  k o n k u r s ó w  nieśności.

Z a p a t ry w a n ia  m oje  co  do tego  w y raz i łem  
już  n ie raz  i p rz y p o m in am  tu ta j  zdan ie  u ży te  
jako  w stęp  do  sp ra w o z d a n ia  z I K onkursu  Nieś- 
n ^ c i :  R z e te ln y  p o s tęp  każde j  hodow li  da tu je  się 
dop iero  od chwili, g d y  z am ias t  o cen y  wedtug  
w y g lą d u  zew n ę trzn eg o ,  z a c z y n a m y  hodow ać  
o p ie ra jąc  się na  w ar tośc i  u ży tkow ej .  Podobnie  
j a k  w y śc ig i j l ro n n e  z a p o c z ą tk o w a ły  hodow lę  koni 
dzie lnych pod w zg lędem  uży tkow ośc i ,  jak  kon­
tro la  mlecznośc i  by ta  począ tk iem  rac jonalnego  
doboru  byd ta ,  tak  też  k o n k u r sy  nieśności są tą 
p ró b ą  u ż y tk o w ą ,  w  k tó re j  n a j lepsze  jednostk i  
w y b i ja ją  się  na  czolb- i ich w y p ro d u k o w an ie  jest  
jed y n e m  b e z s t ro n n e m  ś w ia d e c tw e m  w a r to ś c i  lio- 
dó.wli, k tó ra  je w y d a la .

K o n k u rsy  nieśnośc i  to w s p ó łz a w o d n ic tw a ,  
hodowli g o s p o d a r c z y c h ,  nie a ni a t o r- 
s k i c h  —  a ty lk o  g o sp o d a rsk i  chów drobiu da 
istotną  k o r z y ś ć  z hodowli drobiu. W y s taw y  to 
w spó łzaw o d n ic tw o  g e w n ę t r z n ę j j j  u ro d y  kury , 
k o n k u rsy  n i e ś n o ^ i  —  to dow ód jej p r o d u k c y j ­
ności,  z a tem  hodow c^J winni się  dużo  więcgj 
niemi in teresowana aniżeli to d o tąd  czynią .

Dr. J. S zu m a n .

U s ta w a  o n a d z o rz e  państw  ow y m  nad b u h a ­
jami.

W  końcu  roku  ub ieg łego  z o s ta ła  og łoszona  
w' Nr. 121 Dziennika  U s ta w  R zeczy p o sp o li te j  
u s ta w a  z dnia 28 p a ź d z ie r n ik a 1,o n a d z o rz e  p a ń ­
s tw o w y m  nad buhajam i,  Ze w zg lęd u  na z n a c z e ­
nie tej us taw y  p r z y ta c z a m y  iją dosłow nie .  Mini­
s t e r s tw o  R o ln ic tw a  opraco.wuje  ro z p o rz ą d ze n ie  
w y k o n a w c z e  do tej u s ta w y .

Art . I. P o k r y w a n i e  c u d zy c h  k r ó w  i ja łó w ek  
d o zw o lo n e  je s t  ty lk o  buhajam i,  u z n a n e m i 
p o d  w z g l ę d e m  i n d y w i d u a l n y m  i r a ­
s o  w y  m z a  o d p o w i e d n i e  d o  c e l ó w  li o- 
d o w  1 a n y  c li d l a  d a n e g o  o k r ę g u  h o- 
d o w  1 a n e g o.

Art . 2. O uznaniu  b u h a jó w  za o d pow iedn ie  
do c e ló w  h o d o w la n y c h  pod w z g lęd e m  indy wi- 
d u a ln y m  i r a s o w y m  o rz e k a ją  spec ja lne  k o- 
m i s j e  k w  a 1 i f i k a ć fy  j n e.

Od o rz ec ze ń  komisy j k w a l i f ik ac y jn y ch  s łu ­
ży ć  bodzie  o d w o łan ie  do kom isy j  k w a l i f ik acy j ­
n ych  o d w o ła w c z y c h .
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W  sk ła d  każdej  komisji  kw al if ikacy jne j  w i ­
nien w e jść  lek a rz  w e te r y n a r y jn y .

L iczbę  komisyj,, t e ren  ich dz ia łan ia1,' sk ład  k o '1 
misyj,  spoś&b icli p o s tę p o w a n ia  o r a z  t r y b  o d ­
w o ła ń  od o rz ec ze ń  kom isy j  k w a l if ik acy jn y ch  
określ i  r o z p o rz ą d z e n ie  M in is t ra  R o ln ic tw a  i D óbr  
P a ń s tw o w y c h .

Art.  3. W łaśc ic ie l  lub p o s ia d ac z  buhaja ,  
u zn an eg o  za  odpow ied n ieg o  do ce ló w  h o d o w la ­
nych ,  o t r z y m a  od komisji  k w al if ikacy jne j  b e z- 
p ł a t n e  ś w i a d e c t w o  u z n a n i a ,  d a j ą c e m u  
p r a w o  do p o k r y w a n ia  tak im  b u h a jem  c u d zy c h  
k r ó w  i ja łó w e k  na p rz e c ią g  n a jw y ż e j  jednego  
roku  Jla d a n eg o  o k ręg u  h o d o w la n eg o  (art .  1. 
ust.  1).

Ś w ia d e c tw o  uznan ia  m oże  b y ć  cofnię te  
p rz e d  u p ły w e m  jego  w ażn o śc i ,  o ile buhaj  o k a ­
że się w  c iągu ro k u  n ie z d a tn y m  do rozp łodu .

Art.  4. K o s z t y  u z n a w a n ia  b u h a jó w  za o d ­
pow iednie  do c e ló w  h o d o w la n y ch  ponosi  w ła ś c i ­
w a  izba  ro ln icza ,  a na  o b sz a ra c h ,  na  k tó ry c h  nie 
są  c zy n n e  izby  ro ln icze ,  w ła ś c iw e  zw iązk i  s a ­
m o rzą d u  te ry to r ja ln eg o .

Art.  5. P a s a n i e  w sp ó ln e  b u h a jó w ,  nie- 
u zn an y en  za  odpo w ied n ie  do  c e ló w  h o d o w la ­
nych,  z cudzem i k r o w a m i  i ja łó w k am i,  na leżą -  
cem i do ró ż n y c h  w łaśc ic ie l i ,  jes t  w zb ro n io n e .

Art.  6. W ła ś c iw e  o rg a n a  s a m o rz ą d u  t e r y t o ­
r ia lnego  (gm iny  o ra z  p o w ia to w e  zw iązk i  s a m o ­
rz ą d o w e )  o b o w ią z a n e  są  z a p e w n ić  m ie jsc o w y m  
ro ln ikom  k o n ieczn ą  ilość b uha jów ,  u zn an y c h  za 
odpo w ied n ie  do c e ló w  h o d o w la n y c h  w  d a n y m  
o k rę g u  h o d o w la n y m .  O ilości b uha jów ,  p o t r z e b ­
nej dla  p o sz c ze g ó ln y c h  gmin, ro z s t r z y g a ją  
w ła śc iw e  o rg a n a  w y k o n a w c z e  s a m o rz ą d u  p o ­
w ia to w e g o  na p o d s ta w ie  opinji w ła śc iw e j  izby  
rolniczej,  lub w  b ra k u  izby  ro ln iczej  — s p o ­
łec zn y c h  o rg a n iz ac y j  ro ln iczych ,  w y m ien io n y c h  
w  ar t .  1 ust. 2 mniejszej u s ta w y .

Art. 7. K o s z t y ,  z w i ą z a n e  z z a p e w ­
n i e n i e m  m ie jsc o w y m  ro ln ikom  b u h a jó w  o ra z  
ich u t rzy m an ie m ,  p o n o szą  p o w ia to w e  zw iązk i  
s a m o rz ą d u  te ry to r ia ln e g o  w  w y s o k o śc i  25%  
ogólnej s u m y 1 k o sz tó w ,  P a ń s tw o  w  wy-sokoś*ci 
10"/® te jże  s u m y  k o sz tó w  z bud że tu  M in is te r ­
s tw a  R o ln ic tw a^  i D ó b r  P a ń s t w o w y c h  o ra z  za- 
i n te r so w a n e  g m in y  w  w y so k o śc i  65 %  su m y  
t \  cliże ko sz tó w .

Gm iny  są s iad u jące ,  lub gminy, m ające  m ałe  
ilości k r ó w  i j a łó w ek ,  m o g ą  się ł ą c z y ć  celem  
w s p ó ln e g o  k u p n a  i u t r z y m a n ia  b u h a jó w .

Z a rz ą d  gm iny (m a g is t r a t  m ia s ta )  win ien  
u s tan o w ić  o p ła tę  za s tan o w ien ie  k r ó w  i j a łó w ek  
gminnerni buhajam i w  w y so k o śc i ,  p o trze b n e j  na 
p o k ry c ie  w y d a tk ó w ,  p o łą c z o n y c h  z k upnem  
i u t r z y m a n ie m  tak ich  b uha jów .

Na zakup  i u t rz y m a n ie  b u h a jó w  gm innych  
(a rt .  6) w in n a  b y ć  w s ta w io n a  o d p o w ied n ia  k w o ­
ta  do  b u d że tu  s a m o rz ą d u  p o w ia to w e g o  o ra z  do 
bud że tu  gm iny  w ie jsk ie j  lub miejskiej .

Jeże l i  gm ina  lub p o w ia to w y  z w iąz ek  s a m o ­
r z ą d o w y  nie w s t a w i ą  k r e d y tu  na  te n  cel do

sw e g o  budż teu  w ó w c z a s ’ w ła śc iw a  w ła d z a  n a d ­
z o rc z a  w s ta w i  do  b u d że tu  danej  gm iny lub po ­
w ia to w e g o  zw iąz k u  s a m o r z ą d o w e g o  odpowiedni  
k r e d y t  p rz y m u s o w o .

Art.  8. a) W  i n n y  p o k r y w a n ia  c u d zy c h  
k r ó w  i j a łó w e k  buha jem , n ieu z n an y m  za o d p o ­
w iedniego  do c e ló w  h o d o w la n y ch ,  b ez  w z g lę ­
du na  t e g e ż y  p o k ry c ie  n a s tąp i ło  bezp ła tn ie ,  czy  
za  op ła tą ,

b) w in n y  w sp ó ln e g o  p a san ia  b uha ja  w  w i e ­
ku p o w y ż e j  10 m ies ięcy ,  n ieu zn an eg o  za  o d p o ­
w iedn iego  do  c e ló w  h o d o w la n y ch ,  z cudzem i 
k ro w a m i,  w zg lęd n ie  ja łó w k a m i  (art .  5)

k a r a n y  b ę d z i e  w  d r o d z e  a d m i n i ­
s t r a c y j n e j  g r z y w n ą  do 5 z ło tych .

P r z y  p o w ta r z a ją c y c h  się p rz e k ro c z e n ia c h  
k a r a  będzie  w y m ie r z a n a  d w u k ro tn ie  od w y ż e j  
wym ien ione j .

D o ch ó d  z g rz y w ie n  w p ł y w a ć  b ędzie  do w ł a ­
śc iw e j  g m iny  na zak u p n o  b u h a jó w  gm innych.

W  raz ie  w y d a n ia  o rzec ze n ia  k a rn e g o  po 
myśli  a r ty k u łu  m nie jszego  m oże  w ła d z a  a d m i­
n i s t r a c y jn a  z a rz ą d z ić  na  k o sz t  i ry z y k o  w ła  ■ 
ściciela  w y t rz e b ie n ie  b u h a ja  n ieodpow iedn iego  
do  c e ló w  h o d o w lan y ch .

Art.  9. Dofyorzeczenia  o c z y n a c h  k a ra ln y ch ,  
p rz e w id z ia n y c h  w  niniejszej us taw ie ,  p o w o ła n e  
są  w ła d z e  a d m in is t rac y jn e  I instancji.

P r z e c i w k o  o rzeczen iu  w ł a d z  a d m in is t rac y j ­
n ych  I instancji  m o żn a  w  c iągu dni 14 od dnia 
d o rę cz en ia  o rzec ze n ia  w n ie ść  na  rę ce  te jże  w ł a ­
d z y  ż ąd an ie  p rz e k a z a n ia  s p r a w y  w ła śc iw em u  
są d o w i  p o w ia to w e m u  (pokoju),  k tó r y  postąpi  
w e d le  p r z e p i só w  p o s ta n o w ień ,  o b o w ią zu jąc y c h  
w  I instancji  sąd o w e j .  Na o b sz a rz e  m o cy  o b o ­
w iązu jące j  niem ieckie j  u s t a w y  p o s tę p o w a n ia  k a r ­
nego  z r. 1877 w ła ś c iw e  są  s ą d y  p o w ia to w e  o ra z  
s tosu je  się p rz ep isy  o po licy jnych  ro z p o rz ą d z e ­
niach k a rn y ch .

Art.  10. M in is te r  R o ln ic tw a  i D ó b r  P a ń s t w o ­
w y c h  w ła d n y  jes t  po  zas ięgn ięc iu  opinji w ła ś c i ­
w e j  izby rolniczej,  lub w  b ra k u  izby rolniczei.  
sp o łe cz n y ch  o rg a n iz ac y j  ro ln iczych ,  w y m ien io ­
n y c h  w  ar t .  1 ust. 2, tudzież  po zas ięgnięciu  
opinji w ła śc iw e g o  sa m o r z ą d u  te ry to r ia ln e g o  r o z ­
c iągnąć  .w d ro d z e  ro z p o rz ą d ze n ia ,  og łoszonego ';  
w  Dzienniku U s ta w ,  s to so w a n ie  p o s ta n o w ień  ni­
niejszej u s t a w y  na p e w n y c h  o b sz a ra c h  do ow iec  
i t r z o d y  ch lew nej.

Art. 11. T e r m i n  w p r o w a d z e n i a  
w  ż y c i e  p o s t a n o w i e ń  u s t a w y  n a  
o b s z a r z e  p o s z c z e g ó l n y c h  p o w i a ­
t ó w  l u b  c z ę ś c i  p o w ia tó w  okreś l i  r o z p o rz ą ­
dzenie  M inistra  R o ln ic tw a  i D ó b r  P a ń s tw o w y c h ,  
og ło szo n e  w  Dzienniku U s ta w  R zeczy p o sp o li te j  
Po lsk ie j ,  a  w y d a n e  n a  p o d s t a w i e  w n i o s k u  
w ł a ś c i w e g o  z w i ą z k u  p o w i a t o w e g o  
sa m o r z ą d u  t e ry to r ia ln e g o ,  p o w z ię te g o  po z a ­
sięgnięciu  o p i n i j r a d  g m i n n y c h  w s z y s t ­
k i c h  g m i n ,  na  k tó r y c h  o b sz a rz e  zam ie rzo n e  
jes t  w p r o w a d z e n ie  w  życic  po s tan o w ień  u s ta w y .  
M in is te r  R o ln ic tw a  i D ó b r  P a ń s t w o w y c h  za-
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sięgn ię  ró w n ie ż  opinii w ł a ś c i w e j  i z b y  r o l ­
n i c z e j  lub w  b ra k u  izby  ro ln icze j  opinii s p o- 
t e c z n y ' c l i  o r g a n i z a c y j  r o l n i c z y c h ,  
w.\ m ien ionych  w  a r t  1 u s t $ 2  ninicjsż'ej u s ta w y .

Art.  12. W  w o je w ó d z tw a c h ,  w  k tó ry c h  izby  
ro ln icze  nie są  z o rg a n iz o w a n e  lub w  k tó ry c h  
nic dz ia ła ją  sp o łe cz n e  o rg an izac je  ro ln icze ,  o d ­
po w ia d a jąc e  w a ru n k o m ,  o k re ś lo n y m  w  a r t .  1 
ust.  2, c zy n n o śc i  izb ro ln iczy ch  lub sp o łe cz n y ch  
o rg a n iz ac y j  ro ln iczych ,  w y n ik a ją c e  z niniejszej 
u s ta w y ,  M in ister  R o ln ic tw a  i D ó b r  P a ń s t w o ­
w y c h  inoże p rz e k a z a ć  p o d leg ły m  mu c rg . in cm  
adm in is t rac j i  p a ń s tw o w e j  i o rg a n o m  w ła śc iw y c h  
z w ią z k ó w  s a m o rz ą d u  te ry to r ia ln eg o .

Art .  13:;j W y k o n a n ie  ninie jszej u s t a w y  p o ­
w ie rz a  sic M in istrowi R o ln ic tw a  i D ó b r  P a ń ­
s tw o w y c h ,  a co do a r t .  8, 9 i 10 w  porozum ieniu  
z M in is t ram i:  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  i S p r a w i e ­
dliwości.

Art .  14. U s ta w a  nin ie jsza  o b o w iązu je  
z dniem o g łoszen ia  na  c a ły m  o b sz a rz e  R z e c z y ­
pospolite j  Po lsk ie j  z w y ją tk ie m  w o je w ó d z tw a  
ś ląskiego.

R ó w n o c z eśn ie  t r a c ą  m oc w sze lk ie  o b o w ią ­
zu jące  u s t a w y  i p rz e p i sy  w  p rzed m io tach ,  u n o r ­
m o w a n y c h  tą  u s ta w ą .

N a ra d a  w  s p ra w ie  z b y tu  m as ła .

u ' '"Przedstawiciele p o d p isa n y ch  o rg a n iz ac y j  ro l ­
n iczych ,  z eb ran i  na  na rad z ie  w s p ra w ie  zb y tu  
m as ła ,  u s ta la ją . - sw ój  p o g ląd  n a s tęp u jąco :

M le c z a r s tw o  n asz e  m o że  ro z w i ja ć  się  ra c jo ­
nalnie ty lk o  p r z y  istnieniu silnej, n a leży c ie  r o z ­
bu d o w a n e j  i o g a rn ia jące j  m ożliwie  roz leg łe  te- 
r e n j*  o rgan izac j i  hand low ej .  T y lk o  t a k a  o rg a n i ­
zac ja  m o że  u z y s k a ć  koniunktury*  i c zy n iąc  w ie l­
kie o b ro ty ,  p r a c o w a ć  m ożliw ie  najtaniej,  t. i. 
z n a jw ię k sz ą  k o rz y śc ią  m lecza rń .

Ekspor,t  m as ła  w y m a g a  u jednos ta jn ien ia  to ­
w aru ;  co m oże  n a jsku teczn ie j  o s iąg n ąć  o rg a n i ­
zac ja  ro z p o rz ą d z a ją c a  w ię k sz em i  i lościami m as ta  
św ieżeg o ,  t. j. n a d c h o d z ą c e g o  codziennie .

S am o d z ie ln e  jednos tk i  h an d lo w e ,  o rg a n iz o ­
w a n e  na prowincji ,  r o z p o rz ą d z a ły b y  z b y t  m a ­
łą ilością to w a ru  i p ra co w a łb y  za  d rogo.

W  gMckSłych o ś ro d k a ch  ru ch u  m le c z a r ­
sk ieg o  m ugą  r a cz e j  b y ć  tw o rz o n e  a g e n tu ry
istn ie jących  C e n t ra ln y c h  Z w ią z k ó w  M le c z a r ­
skich.

\V  w y n ik u  p o w y ż sz y c h  p o g ląd ó w  za lec a  się 
m lecza rn io m  skupian ie  się p r z y  L e n t r a lń y c b  
Z w iąz k ac h  M leczarsk ich  (Z w iązek  Spółdzie lni
M le czarsk ich  i Ja jćz .ąrskich  w  W a r s z a w ie ,  ni. 
H oża  51, i M ałopolsk i  Z w iąz ek  M leczarsk i
w K rak o w ie  u l . , J a b ło n o w sk ic h  19).
W a r s z a w a ,  dnia^27 m a rc a  1926 roku.

Z w iązek  Polsk ich  O rg an izacy j  R o ln ic z y c h : 
(— ) J e r z y  tio.ścicki.

Po lsk i  Z w iąz ek  O rg an izac j i  i Kółek Rolni- 
c m c Ii : (—•) Ju ra ,  Z. C z a łb o w sk i .

C e n t r a ln y  Z w iąz ek  Kótck R o ln iczych :  ( )
W . C zerw iń sk i .

S r e l r a l n e  T o w a r z y s t w o  R oln icze :  ,-*(— ) H. 
W ą s o w ic z .

Z w iąz ek  R e w iz y jn y  Po lsk ich  Spółdz ie ln i  
R o ln iczy ch :  ( - )  T. Z a k rz ew sk i ,  B. Bom c z y i  
kow sk i .

Z w ią z e k  Spółdz ie ln i  Po lsk ich :  (—) A. Klc- 
n iewski.

Z jednoczen ie  Z w ią z k ó w  Spółdz ie ln i  R oln i­
cz o -H a n d lo w y c h  R z ec zy p o sp o l i te j  Po lsk ie j :  (— ) 
Z. C hm ie lew ski .

Z w iąz ek  Spółdz ie ln i  M lecz a rsk ic h  i Ja j f f la r-  
sk ich  (— ) F. P rz e ra d z k i .

W y w ó z  n a b i a ł u  i j a j  z Da i ij i  w  1925 r.
M a s ł a  o g ó łe m  . . 123,554 to n n

iv r e m  d o  A n g l j i  , 84,389 „ 68,3%
d o  S zw ec j i  i N o r w e g i  . 330 „ 0,3%
d o  N ie m ie c ,  S z w a j c a r j i
i C z e c h o s ło w a c j i  . . .  ;.36,5C6 „ 29,6%
d o  F r a n c ] i   84 „
d o  B e i g j i   356 „ 0,3%
d o  S t a n ó w  Z .jednoczon .
A m e r y k i  P ó ł n   149 „ 0,1%,
d o  i n n y c h  p a ń s t w  . . 974 „ 0,8%

S e r  o g ó łe m  . . . 8,370 „
w l e m  d o  N ie m ie c  . . 7,745 „ 92,5%

J a j a  o g ó łe m  . . . 10.680,0u0 dmidzicslfk 
w  tern  d o  A n g l j i  . . 33.065,000 „ 81,3%
d o  N i e m i e c .......................  7.356,ObO „ 18,1%
d o  S zw ec j i  i N o r w e g j i  . 219,000 „ 0,5%,

W  c z a s ie  ud  27. l u t e g o  d o  2. k w i e tn i a  b. r .  
w y w ie z io n o  z I i a n j i  z a g r a n i c ę  n a s t .  i lośc i  n a ­
b ia łu  w r ó ż n y c h  p o s t a c i a c h  i j a j  :

M a s ł a  o g ó łe m  . . 13,017 to n n
w re m  do  A n g l j i  . . . 9,555 „
d o  N ie m ie c ,  S z w a j c a r j i  
i C z e c h o s ło w a c j i  3,654 „
d o  B e lg j i    13 „
d o  S t a n ó w  Z je d n o c z o n .
P ó łn .  A m e r y k i  . . . .  7

S e r a  o g ó łe m  . . 511 t o n n
J a j  o g ó łe m  . . . 5.231.000 diwdmislek

w  te m  d o  A n g l j i  . . . 3.503,000 „
d o  N i e m i e c   1.233,000 „
d o  S z w e c j i  i N o r w e g j i  452,000 % ,

P r z y w ó z  m a s łu  do N iem iec .
W  c ią g u  p i e r w s z y c h  d w ó c h  m ie s i ę c y  b. r. 

p r z y w i e z io n o  d o  N ie m ie c  123,354 q n a M a  ;
w s t y c z n i u  53,091 n  a  w l u t y m  70,203 q. K r a ­
j a m i ,  k t ó r e  d o s t a r c z y ł y  to  m a s ło  b y ł y  n a s t . :
D a n j a   50,537 q
I T o l a n d j a ...........................................................  36,892
Ł o t w a ......................................................  6,823 „
S z w e c j a ...............................................................  6,517 „
E s t o u j a ......................................................  6,818 „
A u s t r a l j a .................................................  4,7s8 „
F i n ł a n d j a  ...........................................................  ł,780 „
P o l s k a  ( s ty c z .  715 q l u t y  984 q) . . 1,699 „
A r g e n t y n a ............................................. 1,555’
K ł a j p e d a ....................................  . . 919 „
A u s t r j a ......................................................  164 „
I  u k s e m b u r g ......................................... 401 „
C z e c h o s ł o w a c j a ....................................  351 „
W ł o c h y ......................................................  231 „
L i t w a ........................................................... 206 Sk
K a n a d a .....................................................  l'SQ. „
B e lg ja ,  S z w u j c a r j a ,  A z j a t y c k a  R o s j a  
i S t a n y  Z je d  n. A m e r y k i  P  ó ln  . . 292 ,
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D o s ta w a  b y d ła  i m ięsa  do W a r s z a w y .
W  c iągu  mies. m a r c a  r.  b. d o s ta rc z o n o  do  rzeźni  
i na  ta rg o w is k o  w a r s z a w s k ie  n a s tęp u jąc e  ilości 

[S w ie rzą t  r z eź n y ch ,  a  tak ż e  m ięsa  b y d ła  r o g a t e ­
go: 4.654, 1.153, (z tego  w o ł ó w  i buha i  3.360, k ró w  
2.057, ja łó w e k  114), t r z o d y  ch lew n e j  13.806, 940. 
c ie ląt  2.870, 357, o w iec  i b a r a n ó w  161, 38, k r ó w  
m le c zn y c h  357, (p ie rw sze  c y f ry  I m n a c z a j ą  spęd  
na  tangow isko ,  d rug ie  do  rzeźn i) .  Stałcje m ięsa  
p r z y w o ż b w e g o :  w o ło w in a  ćw ie rc i  12.57y, 5.803, 
c ie lęc ina  ć w ie rc i  43.887, 49,947, b a ra n in a  ć w ie rc i  
1.136, 394, w ie p r z o w in a  kg. 136.2567 18.069
(p ie rw sze  c y f ry  o d n o szą  się do  s tacj i  Koszyki ,  
d rug ie  do P ra g i ) .

SP R A W O Z D A N IA  H A N D L O W E.
Z w i e r z ę t a  rz e ź n e

P o z n a ń 4. V. 7. V. 11. V.

W o ły  a) _ 132 _
» b) 106 -1 0 0 114 1 1 6 -1 2 0 —
o c) 96 1 0 2 - 1 0 4 1 1 0 - 1 1 4 —

, ■ o dj 80 — 9 0 - 9 4 —
Stadnik

n a) 108 — —
„ b) 100 1 Hi 114 —
n c) 8 8 - 9 0 100 1 0 0 - 1 0 4 —

J a ł ó w k i  
i k r o w y

„ a) — — — —
o b) 106—108 116 1 1 6 - 1 2 0 —
„ c) 96 106 1T.8 —
- d) 80 90 94 —

. •• e) 7 0 - 7 2 8 0 - 8 2 8 0 - 8 2 —
Ż a r ł o k i
C ie lę ta

» a) -- --- — -—•
9  b ) 118 --- 136 —
„ C) 108 1 1 6 - 1 2 0 1 2 6 - 1 3 0 —
n d) 98 1 0 8 - 1 1 0 1 1 6 - 1 2 0 —
n e) 90 9 6 - 1 0 0 1 0 6 - 1 1 0 —

Owce i opa­
sy chlewne

» a) 80 84 92 —
o b ) 70— 72 7 4 - 7 6 84 —

, » c) 6 4 - 6 6 — 72 _
Ś w in ie

» a) — — — —
„ b) 1 9 8 - 2 0 0 216 224 —

«) 1 8 8 - 1 9 0 208 2 1 6 - 2 1 8 —
„ d) 184 200 208 —
<> e) 176 1 9 0 - 1 9 2 -<s00

f) 1 6 0 - 1 7 5

P rz e b ie g
ta rg u

o ży w io n y

180 200

P rz e b ie g  
la rg u  

o. o ży w io n

1 9 0 - 2 0 0

P rz e b ie g
ta rg u

o ż y w io n y

U w a g  i do u rzęd o w y ch  s p raw o zd ań  ta rg o w y c h  z w ie ­
rz ą t rzeź n y ch  z K rak o w a, L w ow a i P o z n a n ia : C en y  p o ­
dane  z a  100 kg ży w e j w ag i loco  ta rg o w ic a  — w P oznan iu  
łączn ic  z k o sz ta m i liand lnw em i. Z n aczen ie  p o szczeg ó ln y ch  
g a tu n k ó w  a ) , W), i t. d. w  sp ra w o z d a n ia c h  p oznańsk ich  
d o k ład n ie  podano  w  nu m erze  p op rzedn im  „ O a z . m lecz.

Ill!!l!li!lll!lllllll!ll!!!ll!!!!!!!ll!l!!i!!!!!!!l!lll!ll!ll!llll!l!!ll!il!llll!l!!ll!ll!ll!lll!llllllllllllllll!llllllllll!
H a n d l o w r a  m le c z a r z a ,  b ie g łe g o  k o r e s p o n ­

d e n t a  p o l s k o - n i e m i e c k ie g o  p r z y j m i e  M a ło p o ls k i  
Z w i ą z e k  M l e c z a r s k i  w K r a k o w i e  ul.  J a b ł o ­
n o w s k ic h  10. 21

M y s ło w ic e
1 9 - 2 3 / I Y  1926 2 6 - 3 0 , I V  926
s p ę d c e n a s p ę d  | c e n a

k r o w y
ja łó w k i
b u h a j e
w o ły
c ie lę ta

nierogacizna

529
| , 6 2

V5
36
27

2154

| l  105-120 
>11 85-105 
( l i i  60-85

1 0 0 - 1 2 5  
[I  205-230 
( I I  180-?(b 
( I I I  160-180

541
61
64
43

119

1935

) l  105-120 
H I  85-105 
J I I I  60-85

1 0 0 - 1 2 0  
II  230-250 
( l i  200-230 
I g i  180-200

L w ó w
3 —8/V 926 10—15/V 926

s p ę d  | c e n a s p ę d c e n a

w o ły  I .
„ O -  
„ I I I  

b u h a j e  I .
„ I I  
„ I I I -

k r o w y  I.
p U-
„ o  r.

j a i o w n i k  I.
„ I I
„  I I I .  

c ie lę ta  
ow ce
świnie mięsne 

,y: słoninowe
K r a k ó w

95 1 1 0 6 - 1 3 0
37 120 \  35 —

9 0 - 1 1 8
)1 115

18 50
15

—

95—121
)1 95 126

610 8 2 - 9 0 > 726 8 5 - 9 0
35 J 50

9 0 - 1 1 5 | 9 0 - 1 2 0
63 7 8 - 8 6 \ 83 80—87

30 J 40
845 100 - 115 1085 8 5 - 1 1 0

773 1 3 0 - 1 7 0
130

1024 1 6 0 -1 7 0
190

b u h a j e 64 1 0 0 - 1 4 0 128 1 1 6 -1 6 0
w o ły 180 1 0 5 - 1 4 5 198 1 1 3 -1 8 0
k r o w y 26u 9 0 - 1 3 5 364 9 0 - 1 4 0
j a i o w n i k 127 9 0 - 1 1 0 129 9 2 - 1 7 0
c ie lę ta 793 1 0 0 - 1 3 6 789 1 0 4 -1 4 0
kozy i barany — — — —

nierogacizna 558 2 0 0 - 2 3 5 565 227—252

Tw aróg t łusty
(p la s k a n k i)

św ie że ,  su ch e  i bez zaw artośc i  metalu  
zakupuje stale każdą i lo ść

E. Kalinowski
Fabryka serów w Szopienicach 

G. Śląsk. 9 - 3

Do s p r z e d a n i a  l u b  w y d z i e r ż a w ie n i a  s e r o ­
w n i a  r ę c z n a  z b u d y n k a m i  i o g r o d e m  i o d d z ie l ­
n y m  s k ł a d e m  s p r z e d a ż y  d e ta l ic z n e j  w ś r ó d m i e ­
śc iu ,  z k a ż d ą  i lo śc ią  m l e k a  w pow .  m ie śc ie  
g d z ie  s ą  s ą  w y ż s z e  s z k o ły ,  g ó r z y s t ą  o k o l ic a ,  
d u ż y  p i ę k n y  b a r k ,  l a s y  i m ie j s c e  w y c ie c z k o w e  
F r .  N o w a k o w s k i  S e r o w n i a  C z a r n k ó w  W i e l k o ­
p o l s k a  2-0 9

W y d a w c a :  K s i ę g a r n i a  P o l s k a  B. P o ł o n ie c k ie g o .  R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y :  W ł a d y s ł a w  S ło w ik  
Z d ru k a rn i  i l itografii  P i l le r -N eu m an n a  w e Lwowie.


